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C ię  „P ro to k O f i  Mctircow i  S D o i r  s cl o l
p « H  p r a w d z ń w e ^

C i e k a w e  w g s ^ i S i ^ t a  o c h r z c z o n e g o  ń n - s K a
Sprawa autentyczności „P ro to ­

kółów M ędrców S yjonu" budzi
innego oficera  z arm ii W rangla, 
W asila Sm im ow a, który był przj

D O S T A W Y  
P A Ń S T W O W E

Państwo jest dziś największymj « .  t T . „ nuiuw iwęurwiw o jju n u  uuułi iraoim  ouuiuuw a, o.luiy u jt
 ̂ loicą- *ns yt-ucjp. państwowe, p0^-szeCjine zainteresowanie we jacielem  Ephrona. Sm irnow wrę

urządzają\x przetargi na ^ o s ta j  j wszystkich niemal krajach euro czył d-rowi Bergm eistrowi list
pejskich. Bardzo ciekawo op»j- Ephrona, dotyczący protokółów,
wiadanie na ten temat zawiera a wysłany do pisma rosyjskiego
broszura K arola Bergm eistera p. 
t. „L e  plan Ju if de conspiration  
morrdiale'*. O pow iadanie 
brzmi, jak następuje:

w j, & zwłaszcza na roboty, niej 
Powinny w ięc przy wyborze kon 
trahentów opierać się jedynie nc 
wysokości cen i dawać zlecenia 
najtańszym  ofartantem Nie w y­
starczy tu, rzecz prosta, upewnie 

się, czy te najtańsze firm y 
d s ją  dostateczną gw arancję i to| 
nietylko materialna ale i m oral­
ną, żc wywiążą się należycie z 
Przyjętych zobowiązań, że są 
przedsiębiorstwam i realnymi, po- 
s.rda jącym i aparat, pozwalający 
W wykonać dane roboty, a nie 

Si5 tylko przykrywką dla firni, nie 
m ogących, jako figuru jące

to

Pewien rotm istrz rosyjski, któ­
rego nazwisko autor zachow uje 
w tajem nicy, gayz rodzice jego 
przebywają w R osji sow ieckiej, 
w lutym 1924 roku odwiedził w 
Jugosławii em igranta rosyjsk ie­
go, w ychrzczonego żyda SaWielia 
Ephrona. Ephron w' m łodości był 
rabinem w W ilnie, później prży-

cz&rnej liście  za n iedotrzym anie! jął prawosławne i był inżynierem 
Poprzednich zobowiązań, otrzy 
maę Zamówienie na własne imię 
i t. p.

A le to je st za mało. Urządzają 
l'a PrZeiarg instytucja  winna się 
przede wszystkim upewnić, czy 
’ 1 czysto polskimi nazwiskami 
firm antów, lub nic nie m ów iący­
mi nazwami osób prawnych nie] 
kry.ią się różne ...szteiny, .„bergi,

■^■umy, słowem  żydzi, ci, jak toj 
-°b !tn ie  wykazało ich zachowa-:
Pi i się podczas niedawnego poi- ____
sko - litew sk,ego zatargu, zażarci* jańską. 
wrogow ie naszego państw-a i na-r 
rodn

górniczym  w Petersburgu. Jed 
noCześnle byl współpracuwnikleiu 
szeregu pism m onarchlstycznych, 
gdzie występował przeciw ko ży­
dom. Po rew olucji bolszew ickiej 
uciekł do Serbii i zamieszka! w 
k?as-z<orze pod Pętkowłcam i, gdzie 
u m a r ł  23  czerw ca 1925 r.

Otóż ten Ephror. w rozmowie 
z rotm istrzem stw ierdził, że znal 
„P rotokóły  M ędrców S yjonu" o 
wiele dawniej, niż były one opu­
blikowane przez prasę chrześci-

Iłalfej instytucja taka winna 
zbadać, czy oferow anie tych n a j­
niższych cen nie jest um ożliwione 
przez straszliwy w yzysk pracnw- 
niknw i chałupników. N ie  w o ln o  
je j bow iem  w  okresie, gdy pań­
stwo wytęża wszystkie siły w  k ie ­
runku podniesienia statiu gospo­
darczego kraju przyczyniać się do 
Utrwalania nędzy mas pracu ją­
cych, której zgubne ze wszeeh- 
m iar skutki zagrażają m. in. pe] 
p m z  niedostateczne odżywianie] 

przyszłych pokoleń rekrutów, po- 
tencjauSwi naszej obronności.

W reszcie instytucja, urządzają­
ca przetarg, winna dawać p ierw ­
szeństwo tym  form om  organiza­
cyjnym  w ytw órczości i dystrybu­
cji, które ze w zględów  sjiołecz- 
nych są przedm iotem  Specjalne.' 
troski I opieki polityki gospodar­
czej państwa. M amy tu na myśli 
spółki i spółdzielnie drobnych 
W ytwórców i rzem ieślników, tych 
filarów  stanu średniego, którego 
brak, w ypaczający nasz ustrój 
społeczny, by ł ongi jednym  z p o­
w odów  utraty niepodległości, a i 
*-ziś jeszcze ciąży jak najiatalnie 
na naszym życiu publicznym .

Nie w ystarczy biurokratyczne, 
rzj-stó form alne badanie oferlj 
Przetargowych. Przy udzielani! I
zam ówień państwow ych i sanio-j 
rządowych trzeba się kierow ać! 
*asaduiczymi wTskazan'attii n a j-j 
svęr>cj pojętej polityki narotło-J 
n e j, społecznej i gospodarczej.

Dr. Bergroeister zainteresował 
się sprawą Ephrona. W rezulta­
cie sw ych poszukiwań znalazł on

wydaw anego przez słvnttego Bur- 
cew e w B e-lin ie „Wspólna spra­
w a". List ten oczyw iście przez 
Burce wa nie został upunlikow e­
ny. W  liście tym Ephron stw ier­
dza, że „P rotokóły  M ędrców Sy­
jon u " odpow iadają całkow icie 
psychice żydow skiej, pełnej n ie ­
nawiści do wszystkiego, co  chrze­
ścijańskie.

S luim ow  opow iada o sw oich 
rozm owach % Kphrottsm na tle 
wyżej cytow anego listu. W  roz­
mowach tych Ephron stwierdzał, 
żó „P rotokóły  M ędrców Syjoftu‘“ 
nie są protokółam i oryginalnym i, 
lecz skrótem tych protokółów . 
Ephron zastanawiał się, czy ma 
w yjaw ić tajem nicę pochodzenia 
protokółów , nie wiedząc, czy  bę­
dzie to czynem dobrym, czy nie. 
Stw ierdził on, żc na św iecie jest 
10 osób, które wiedzą o istnieniu 
i pochodzeniu oryginalnych pro­
tokółów  i on sam jesl jednym z 
tych dziesięciu ludzi. ?,MóJ dro­
g i"  — kończył rozm owę Ephron 
— jeżeli będziesz mnie częeto 
odwiedzał, może kiedyś zdecydu­
ję się wyjaw ić ci tę tajem nicę". 
N iestety Sm irnow nledługc w y­
jechał do 3 ia łogrcdu , gdzie zna­

lazł pracę i w ięcej nie zobaczył nawiść do gojów . \Vręcza;ąc 
Ephrona. ; książkę N ili sa o „Protokółach

D r. Bergm eistei znalazł jeszcze M ędrców Syjonu*' Ephror. p o w io  
jednego R osjanina, który rozma- dział Ch. ros iu n ow i: „Protokóły
wiał z Ephronem . Był nim W asi- są izeczyw istością i wszystko co

SADNy DZIEŃ 
W  S E J M I E

W  piątek 25 marca w S ej­
m ie był sądny dzień dia ży­
dów.

N owela do ustawy o opodat­
kowaniu wina pozbawita ż y

lij Chorosznn, zarządzający biu- zaw ierają jest prawd-j". Przed y /)W w ina rodzynkow ego.
rem w klasztorze w Petkowic&cń 
Opow iada on. że wszystkie papie­
ry Ephrona zostały wysłane do 
rosyjsk iego charge d ‘affairfcs w 
B iaiogronzie. Poza tym .Fphrcn 
opow iadał C horoszunowi, że  po­
rzucił judałzm  wtedy, gdy się do-

śm iercią Ephron chciał wyznać 
wszystko, co wiedział o judaizm ie 
m. in. tajem nice protokółów me­
tropolicie prawosławnemu A nto­
niuszowi, który miał do niego 
przyjechać ze znawcą spraw ma­
sońskich i żydowskich Nieczwo-

wiedział o pewnycli tajeftwWOch lodowym. Niestety, Ephron zmarł 
judaizm u, stw ierdzających  nie- przed przybyciem  m etropolity.'

Ustawa o zakazie uboju ry ­
tualnego pozbawiła żyd ów  m ię  
sa

Ustawa o pozbawianiu o b y ­
watelstwa pozbawiła szereg  
żyd ów  obywatelstw a.

1 cóż więc pozostało bied­
nym  Ł ydkom ? T ylko pienią­
dze, odebrane z banków.

Żydzi plączą
G t ę ł k i  d z i e ń  t e n  n i ą t e k  w  S e j m i e

N a d z i e  e  ż y d ó w  n a  S e n a t

K A P I T A Ł Ó W  Ksm.’  K .  K .  0 . -  zg o d a  7
KOMUNALNA K « $ A  OSZCZĘDNO »CI pow. ti/a $z. (gmach własny)
P u p i l a r n a  g w a r a n c j a  f u n d d s ż ó w  Z w ią z e k  F o ię ć z y c ie lk i :  t m ia s t  i 38 g m in  
p ó d ś t R a ć z n y c h  = R j l ą i K t k !  <44.uUOj: im ien n e ,  o k a z  ć ie ls k ie ,  za  h as łem .

Pożyczki: h ip u te c z i le .  w ek s lw w e  z a s ta w  w a lo ró w
G o d z in y  czynnośc i :  8 - I 9 1/ ,  ( b e t  p fze rw y) .  in fo rm ac je  i p ro s p e k tv :  na  fądar i le .
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N iew zruszona rejhojmia I tajdm n ca W kładów . Skarbonki g rn tls

Żargonow y ..M om ent" tak się 
i rozwodzi na temat ..czarnego 
dnia" w  Sejmie, jaki przeżyli ży­
dzi w piątek 25 marca.

To był wielki dzień, ciężki dzieć 
ten . piątek. Zazwyczaj mówimy, 
że w piątek się wszystko powodzi.
Ale niestety w ten piątek wcale 
aię nie udało. p osypały się na nas 
prześladowania i takie m<-wy, któ­
re parzyły bez ognia. Nie w.ado 
mo na co wprzódy krzyczeć. Krzycz 
Izraelu —. jak się wyrezll poseł 
Mincberg. Czj mamy się zatrzy­
mać na ustawie o tjoznawieniu o
bywatelstwa, o odbieraniu pra- • Od dłuższego czasu toczyi się
bywatrlskich tysiącom ludzi, któ- ] proces 0 mury ^a^torne przy uj
rzy mieszkeją zagram,-ą i nie n i -  j . ..
ją od lal kontaktu z Polską? Czy T_r0« ie» 0 0 - Franciszkanów z Ma- 
mamy się skarżyć na .[stawę o w i- i gistratem m. W ilna. W Sądzie Naj- 
nie, która odbiera źródło Htrzyma- j W yższym w  dn. 22 marca zapadła

Wirem ■ nistei miał pewne zastrte wypowiedzieć, są -ezsese mfdtneje
żenią w pewnych momentach go- rządowe, które mogą zażądać iw
spod_rczych. Ale większość Sejmu welizacjL
tlić liczyła się z m mywam, i przy Żydzi w ięc m e tracą nadziei
ięła projekt ustawy. Wprawdzie A je kto będaie chr.jał dziś brać PŁ 
przyjęte — to jest przyjęte. Ale . , . . . . , .  .
my nie rozpaczamt Jest jeszcze sw o«  odpowiedzialność utrzym a-
Senat, który może słowo swoje r- 'e uboju  rytualnego?

K l a s z t o r  G .O .  F r a n c i s z K a n d w
w r a c a  d o  s w y c h  w ł a ś c i c i e l i

nia tysiącom żydów, wpro%t unie­
możliwia otrzymanie joinkidusz’u. 
Czy też — na szechitę? To byl 
ciężki dzieńs kto koiwrek zapropo­
nował coś, co miało związek z ży­
dami, to przechodziło, pomimo na­
wet wyraźnego' spizeciv,u rządu.

decyzja, m ocą której budynki klasz­
torne przyznane zostały Zakonowi 
O O . Franciszkanów . P o  74 latach 
wraca klasztor do p raw ow itych  Wła­
ścicieli.

Zjazd ksfeży-asystentów w Poznaniu
z  udziałem 309 księży z  dwóch archidiecezji

W  diiiach 23 1 24 inu ica  b. r. od- 
był się w  Poznan iu  Z in icjatyw y nf- 
chidiecezjainego instytutu Akcji K a ­
tolickiej III o gó ln y  zjazd księży a sy ­
stentów  koście lnych A k i ’i Kato lic ­
kiej archidicezjl gn ieźnieńskiej i po­

znańskiej.
W  zjeżebie wzięto udział z górą  300 

księży. N a  inauguracyjnym  ‘zebraniu 

byl obecny J. Em . ks. kardyna ł P ry ­

m as H lond  i w yg ło s ił przemówienie 

w spraw ach aktualnych. Referaty 
na zjeżdzie w yg ło s ili: ks. dr. K o m i­

nek, dyr. d iecezjalnego Instytutu A k ­

cji Katolickiej w Katow icach  il. t. 
„Zadania  społeczne Kościoła  i Akcji 

Kato lick iej", ks. dr, Ko/łów ski, dyr. 
Katolickiej S z ko ły  Społecznej w P o ­
znaniu 11. t. „Problem  w iejski na 
terenie naszych arch idieezji", kś.

M atuszczak, dy. Katol. Zw . Tob. 
Po lsk ich  W Poznan iu  n. t. „IdSeie do 
robotn ików '", ks. K rajew ski, dyr. 
Arch. inst. „C a rita s ' • n. t  „Idźcie 
do b iednych1, ks. dr. M ilik , dyr. Tow . 
Czyte ln i L ud o w ych  n. t. „Jak p rzy ­

gotow ujem y inteligencję katolicką do 
przewodnictwa w  pracy społecznej", 
ks. K aczorow sk i, dyr. 2w . Kap ła­

nów  „U n ita s " n. t. „Postać duszpa­

sterza wedle w skazań  Sto licy  Apo­
stolskiej na tle społecznych potrzeb 
naszych c za sów ", oraz ks. dr. Wł. 
Lew andow icz, dyr. Archid. Instytutu  
A. K. w  W a rszaw ie  n. t „Rola ka' 
piana w w ychow an iu  do so lida ryz­

mu katolickiego w  sp raw ach spoiecz 
nych i go spoda rczych ".

Po  referatach w yw iąza ła  się o ży ­

w iona dyskusja.

SmiwMistwo po wykryt u elary
Nadużycia w Urzędze Skarbowym

TORUŃ, 29, 3. Komisja rewizyj­
na toruńskiej Izby Skarbowej wy­
kryła w Urzedzie Skarbowym w 
Chojnicach nadużycia, które polegały

Uięto szafa międzynarodowej f o t i y
K tó re ś 1 s tu k o ta  p o lu ją  1 1  p e ó stw

m;ertUcia wafSżawska ujęła znanego 
s “ ^'narodowego włamywacza Wł. 

n a ^ cW e g o . Stał on na czele kilku- 
cveh flQ włamywaczy, dzlatają- 

tetenle 'Niemiec. Austrii, 
bvi Hoiandli i Belgi;. Nawrocki
pańs£ MŁKiwany Przez P°,icJę 11 lu pod zarzutem dokonania

Poza tym w jednym z pauzpor 
tów znajdowało się kilko kwitów na 
kilkadziesiąt tysięcy ziotych, zdepo­
nowanych u osób prywatnych. Na 
wrock. nosił w krawacie szpilkę z 
brylantem czystej wody wartości 64 
tysięcy zl„ na mankietach również 
szpilki brylantowe z szafirami. Afe-

na tym, że znaczki stemplowe oder 
wane od starych podań, były nakle­
jane ponownie. Nadużycia przekro­
czyły 2000 zł.

W związku z tym aresztowano 2 ch 
urzędników biura podawczegó oraz 
wezwano na p»-zeSbichanie kierowiu 
ka dGalu egzekucyjnego Jana Kuff-

Trąby jerychońskie obwieszczą
n a d z w y c z a j n y  p o s t  2 y d ó w

W  związku se zniesieniem ubo cliońśkich trąbach, użyrrą.nyeJi 
ju  rytualnego zapar,owrało wśród zwykle tylko w przeddzień iy=- 
żydów w ileńskich Wielkie adener dowfskiego ńowego roku. A ż dft
w oW artie. R a b in i  W ile ń s c y  u& dz. 
2 9  m a rc a  o g ło s i l i  n a d z w y c z a jn y  
po st, p o d c z a s  k tó r e g o  w  s y n a g o ­
g a c h  będą  t r ą b i l i  n a  t. zW  j‘e r y -

tfego stopnia żałują dochodów, 
jakie utracą w  związku z nowa 
ustawą, (s .) .

P rze d  nowym powszechnym spisem
lu d n o ś c i  w  N i e m c z e c h

Kwietniowy numer „Frontu pancerzem Rzeczypospolitej". 
Zachodniego" daje na okładce re- Sprawę powszechnego spisu lud-
produkcję barwnego afiszu, wy­
danego przez Kom itet W ykonaw­
czy „T ygodnia  Polskiego Związ­
ku Zachodn iego“ .

W' dziale artykułowym  pro­
blem p o w ia tó w  p r z y g r a n ic z n y c h  

porusza artykuł „Przygranń-ze

U w a g a
a m a t o r z y  b r y d ż a !
Czy to prawda, że Pan dziś w y ­

grał wszystkie robry w brydżu? 
W szystkim wiadom o, zc jest Pan

ności w Niemczech, wyznaczone­
go na 17 m aja br. om ówione d o ­
kładnie w artykule, ilustrowanym  
reprodukcjam i niem ieckich sta­
tystyk ze spisów  ludności 1910, 
1925 i 1933 r Num er zaw iert 
rów nież opis w alki ikleksaAdra 
M ajkow skiego o polskie Kaszuby, 

j Na zakończenie podane jest opis 
Oświadczenie kanclerza Hitlera o 
sprawach m niejszościow ych, cy­
towane w języku niemieckim i 
polskim oraz recenzja książki Ja­
na W szebora „G los krw* i zie­
m i".

la, co do którego zresztą nie było ża- znakom-tym brydżystą, r.o ale 
dnych podejrzeń. Jednak Kutfel w dziś. to już musi pan przy/n ać, 
komisariacie policji popehuł sam o-1 że SzdzęŚCie wyjątkOwó M u do- 

bójstwo, strzelając do siebie z  rC"*oi- pisyw ało. W szystkie impasy uda-
weru. Na wieść o śmierci męża, żona 
Kuffla przecięła sobie żyły. Zdołano 
jednak ją gratować.

P?ńst„,
dok „M iei,ięc!u w łania" pizeważnie ] rzvsta początkowo występował jako
cz ło „w P'?w jubilerskich. Nawrocki i włamywacz, następnie jednak po
kosrt c bandy zraboWol) zdobyćhi większej gotówki nie brał
skic 0Wności aa z górą 5 000 /f. poi- 1 już osobiście udziału w napadach, 

%!■ , " zakładając przedsiębiorstwo, finansu
w  chwili ujęcia Nawrocki

czynów jego band było włamanie do 
wielkiego sklepu jubilerskiego w 
Wiedniu. Włamywacze zrabowali 
wówczas oprócz olbizytnej ilości bi 
żuterii, 60 złotych zegarków oraz roz 
maite wyi oby z platyny, łącznej 
wartości miliona szylingów.

Głównym pomocnikiem Nawroc­
kiego była jego zona i tv czasie, gdy GDYNIA, (ko) Wśród adwofcatow 
mąż jej wyjeżdżał na „gościnne wv pow8tał projel:t piętbowr«f;, klientów, 
stepy" do Ameryki, ona kierowała którzy oddają st oję sprawy w rę-
bandą, planując nowe napady. I>j- „e adwokatów żydów. Postanowiono

P i ę t n o w a ć
ż y d o f ; 9 ó w

orzv : V ujęcia Nawrocki miał jące liczne bandy wlaniywaczów i or brani małżonkowie posiadali we wszy j£ się będzie co pewien czas publiko- 
wła*„S°  dw( paszporty oba na ganizując napady r.e skarbce i skłe- stkich większych bankach własne wać rdrajców sprawy narodowej w 
■'Urowr.iMf Zwisko' IeCz w jednjm fi- oy jubilerskie w różnych stolicach konta czekowe. I Gdym i Wybrzeżu,
jako w t  Tko Zygmunt, a w  drugim europejskich. Cent.ala Nawrockiego 

“ dydtow. 1 mieściła się w Wiedniu. Ostatnim z

Nowa kasa bezprocentowa
w  S e r o c k u

b. ^ o d h ^  2a‘ 11T' Dnla 37 - 8 °  500 subWefiC-il rtla TOWśtflją-
ganizacyjne kasię tu 2c“branie 01'“ , CP3 kasy. Zgrom adzeni ślubow ali,
ecntoweg-D pi.^y kbedytu bezpro-
m ieszkańców Uy he'
111 iasł a S e ro c k  
że tu  m ie j sk i ego

u d z ia le  
B u r m is t r z  

o f ia r o w a ł  z b u d -  

J o d n o ra z o w o  z ło ­

że  n ie  b ę d ą  ń ig d y  k u p o w a l i  u  ż y  
d ó w , a p r z y  k u p n ie  t o w a r u  w  
s k le p a c h  p o ls k ic h  b ę d ą  s t a r a l i  s ię  
u n ik a ć  t o w a r ó w  p och od za .c ych  z 
Iż y d o w sk ic h  h u r t o w n i.

Nie z wl e ka j
N a t y c h m i a s t  z a p r e n u m e r u j  A B C  

d z i e n n i k  n a r o d o w o  - r a d y k a l n y . i e -  

d y n e  w  P o l s c e  p i s m o ,  k t ń r e  m e  

w s p ó ł p r a c u j e  t  ż y d o w s k i m i  b i u ­

r a m i  o g ł o s z e ń

ne, licytacje trafne, karta waliła 
a z n ią  zło to . O c z y w iś c ie  nie spo­
dziew ał się Pan tych pieniędzy.
Czy by w ięc w ielką przykrością 
by ło  dla Pana podzielenie się w y ­
graną z... m ałym i uczniami ze 
szkółki w  M tedzikow ie? M oże Pan 
będzie łaskaw zastanowić się i 
dać nam odpow iedź. Nasz telefon 
66662 (od  godz. 11-ej do 15 -e j).
C z e k a m y !

N a s tę p c a
k s .  S t r e i c h a

Z dniem  1 kwietnia r. b. ks.
Ludw ik Blelerzewski, dotychcza­
sow y wikariusz parafii św M ar­
cina. gdzie pracow ał od 1 paź- 
dziem  ka 1937 r. został m ienow a- 
ny admimatratorem  parafii l u - i 
bońskiej, osieroconej przez śmierć Igo, kolskiego 
męczeńską ś. p. ks. prób. Stani- 1 
słsw a Stceiehś.

Na m ie jsc e  ks. B ie le r z e w s k ie g o  
w ła d z a  d u c h o w n a  p o w o ła ła  n a  
c z w a r t y  w ik a r la t  p a r a f i i  św . M a r ­
c in a  k5. T e o d o ra  N ó g a le  z R a w i -

W it o s
w  M o r g e s

„D ziennik Poznański" donosi; 
Od trzech dni przebywa w M or­
ges b poseł i b. presies Rady mi­
nistrów, W itos. Pobyt W itosa w 
M orges jest ściśle tajny. K on fe­
ruje z Paderewskim , po czym 
przez F rancję ma się udać do A- 
tneryki.

Planowana podróż mistrza Pa­
derewskiego została odroczona 
tak, że na zaproszenie Polon ii 
amerykańskiej pojedzie tylko W i­
tos.

P o p f o c h
w ś r ó d  ż y d ó w

W związku z przyłączeniem  po 
wiatów1- kaliskiego, konińskie- 

i tureckiego do 
w ojew ództw a poznańskiego za­
panował wśród żydów  wielki p o ­
płoch.

A f i s z e  p r o p a g a n d o w e  n a w o łu ­
ją ce  do c z y t a n ia  p rh S y  n a ro d o ­

wej są  z d z ie r a n ?  p rze z  w y r o s t ­
k ó w  ż y d o w sk ic h .


